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liczba 26 (przeciń m U&iieka 46).
Przedpłat* wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

fł *łr. — kwartalni* 4 złr. 50 ct. — o_iesięczni* 
i  *łr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
24 złr. - półrocznie 12 złr. —. kw artalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
roczi b 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
-o  F rancji, A ngljt, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 frankó* — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja n ie zwraca.

Telefon Redakcji 171.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro A dministracji „Dziennika Polskiego,* p lac Marjacki 

liczba 6. i 7 w <*omu pana K ise lk i; we W iedniu,

wychodzi codziennie, ntewyłączając niedziel i świąt o 8 , rano.

... ’ ■ V, u. AOOSI,
w Warszawie Rieehman et F re n d le r , Biur# 
anonsów w Paryżu C. Adam rue a#* Saint 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą •  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  et. od wiersza
Drobne ogłoszenia po 1 '/ ,  centa od wyrazu. Pomieszka­

nia i sklepy po 1  ct. od wyiazu.

Retiamy w rubryce „nadesłane” 20 cn i od wiersza.

listy Mmm „rasim
Lwów 17- , .

Kilka słów wypowiedzianych PrZ^z *
niejozego następcę tronu w ^ U p e w n ia ją c y c h  o 
reprezentantów ludu rnsk.ego, » P  „
wiernopoddaóezoaci ego lud f V

S S r a g i n i  szedł 
ongi przeciwko Węgrom, będącym obecnie może 
naiwierniejszymi poddanymi dynastji habsburskiej 
— wprawiły w tak wielki kłopot dziennikarstwo 
„ruskie*, iż w całych rozprawach nie może sobie 
dać obecnie rady —  z Polakami, dla których przy­
szły cesarz- austrjacki a król Węgier, tylko w 
„ N a r o d n y m  D o m u "  w obec w y ł ą  c z n i e 
r u s k i e j  reprezentacji, wyraził życzenie z g o ­
d n e j  pracy około dobra kraju.

Pisaliśmy już o tem, że pisma rusofiiskie 
z tego powodu wyraziły się, iż czekają w takim 
razie na fakta ze strony — Polaków... Obecnie 
zabrał głos także organ „narodowców “ iDjło — 
i on także zwraca się do Polaków, do szlachty 
polskiej, którą najdostojniejszy orcyksiążę miał 
sposobność poznać w kilku dworach w Gal.(" 
wschodniej —  i p o d k ła d a  jej przed oczy cały 
spis grzfci hów, jakby wyjętych ze starego modli­
tewnika uia gimnazjalisty, który do spowiedzi ma

^ ^ J z e c z  oczywista, że w.ele z tych zarzutów jest 
słusznych, ale te grzechy o które D iło  obwinia 
wyłącznie tylko Polaków były wypływem stosun­
ków, okoliczności, ducha czasu. Od chwili gdy nam 
wolno było podać dłoń do zgody, nie opuśeiiiśmy 
ani jednej sposobności, ażeby dobrą wolą, wzaje­
mną wyrozumiałością zapełnić sztucznie wytworzoną 
przepaść między bratniemi narodami, które tyle 

wieków dzieliły wspólną dolę i niedolę. Nie po na­
sze! stronie wina jeżeli dzieło pojednania postępu­
ję  powolnym krokiem a słowa arcyksięcia wypo­
wiedziane w Narodnyrn domu są dowodem, że i 
on się w ten sposób na to zapatruje.

To przecież nie ulega według nas żadnej wąt­
pliwości i i  gdy rozprawia dwóch będących prze­
ciwnego zd m u . ktoś trzeci odezwK eie tylko do 
jednego z nich, iż życzyłby sobie, ażeby, s.ę po­
godzili—to przypuszcza 011, że raczej Lin, w oi.ee 
kogo wyiawia podobne zdanie, powinien się roz- 
myśleć a nie ów, do którego w ten sposób Lie 
mówił.

Kłopot pism ruskich jest więc w tym wypadku 
najzupełniej usprawiedliwiony, jeżeli tłumaczyć 
chcą *l«w wypowiedzią ne do siebie, .jako pod adre­
sem innym Wystosowane.

Ale przyznajemy również, że pisma ruskie a 
zwłaszcza Diło, m ?ą mieć jeszcze większy kłopot 
z pewnemi dziennikami polskiemu które zarzucając 
słusznie SłoWU i Prolomowi, iz piszą niemal czy­
sto po rosyjsku, mają za złe D ilu  to, że J e g o  
zwroty językowe dadzą się żywcern przenieść r.a 
język polsk a nic mają sensu przeniesione na ję ­
zyk— niemiecki. , ,

My * naszej strony język taki poczytujeny 
D i/«  za zaletę, —  wiele zwrotow polskich 
da się żywcem j rzenieść na język ruski — bo 
w obec pokrewieństwa szczepowego i sąsiedztwa 
inaczej być nie może —  a przecież nie traci na tem 
nic narodowość polska r tak też i naród ruski nic 
nie straci na pokrewieństwie języka swego z polsz­
czyzną. Czy wyjdzie zaś dobrze na germanizmach — 
wątpimy. _______________

Towarzystwo pedagogiczne.
Dziś rospoczyna się  w Stanisławowie 21 wal­

ny zjazd towarzystwa pedagogicznego, liczącego  
obecnie około 2000 członków. 43 oddziałów i 46

irotu ,,,d,15-. Iir,“ 
i8̂ :iś r  ,r:.ws^r oPs a  rg?
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^Die Prócz spr. w przekazanjch zarządowi do zała­
twienia na poprzednim zjeździe towarz. pedago- 
«de?nego o czcin zostanie złożone szczegowe spra­
wozdanie’ na dzisieiszem waluem zebrania zarząd 
bardzo gorliwie zajął sic w r. b. sprawą burs dla 
S  nauczycielskich. Wyznaczy, bowiem pewną 
część dochoau z wydawnictw towarzystwa na m e z  
funduszu burs; rozesłał okólnik, w którym wezvv. 
Wszystkie oddziały towarzystwa do zbierania do­
browolnych datków od ezłoukuw, urządzania ja  
czytów. koncertów, wnoszenia petycyj do rad po­
wiatowych. miejskich i instytucyj lińaflsowyclii, 
wniósł petycję Jo Sejmu o subwencję i prośbę do 
prezydjum nami istnictwa o pozwolenie zbierania do- 
bro^^\nyc datków na cej powyższy w cały ni kraju. 
Starania zarządu jednak niestety w małej tylko czę­
ści uwieócZ?De zo ąąfy pomyślnym skutkiem, pre- 
zydiim zas zezwoliło na zbie-
i nie dobrowolnych składek w całym kraju po ko-
n l T r  1886- 0 hm  wszystkie od-

* rezultatu składek
T & iE y * * * 6 P°trZebaa /  ałovrych nie

za™ldoW °- turh okręgach nie zbTe- wcaie tepiTO delegatów i w tyci , wyzn .
rand w-cale składek; w wielu 9 ‘A  Zó gt 
no zaledwie p, kitka osób, wyląCZIlie J  .
nu na uczy ciefskiego, a zaledwie W kilkiinastu °krę 
gach zajęto się z zapałem tą sprawą i J . 
Cy zawdzięnyć nalei -e z końcem toku by 
uzbieranych 3205 zj m  t ,

Kwota ta jest zbyt mała, aby o założeniu burs 
myśleć. Zarząd rniósl przeto ponowne pod nie, 
prosząc o pozwolenie zbierauia składek jeszcze w 
roku 1887, co też przyzwolonem zostało. Nastę­
pnie wydelegował zarząd komisję, która sprawami

burs dla dzieci nauczycielskich do końca bieżącego 
półrocza się zajmowała. W skład komisji weszli: 
di. Karol Benoni, pp. Piórkiewicz Józef i Skizyń- 
ski Mieczysław. Rezultatem obrad komisji było: 
1. W obec niepomyślnego stanu materjalnego kra­
ju i licznych klęsk elementarnych, nie można, się 
spodziewać, aby rezultat sk ład ek  dobrowolnych na 
rzecz burs dla dzieci nauczycielskich w roku 1887 
był pomyślniejszym niż w roku 1886. 2. Odwołać 
się należy do całego nauczycielstwa, utworzyć w 
granicach statutu towarzystwa pedagogicznego 
„towarzystwo burs dla dzieci nauczycielskich a 
przy skromnej ale stateczuej pomocy wszystkich 
nauczycieli powstać i utrzymać się Lądzie mogła 
ta piękna, koleżeńska iustytucja. 3. Ponieważ za­
łożenie własnych burs z braku funduszów wkrótce 
nastąpić nie może, należy przeto już w roku 
szkolnym 1887/8, dla wychowanków Towarzystwa 
pedagogicznego zapewniać miejsca w istniejących 
w Galicji bursach i umożliwić tym sposobem na­
uczycielom ludowym kształcenie swych dzieci. Na 
tych zasadach opracowany został przez komisję 
„regulamin dla burs Towarzystwa pedagogicznego" 
uchwalony przez Zarząd g ’ówny.

Dnia 81. marca b. r. zamknięto rachunek 
dobrowolnych składek na rzecz burs w roku 1886. 
lCwota złr. 3164 rozdzielona została między fun­
dusz rezerwowy i obrotowy. Do pierwszego przeszło 
2.373 złr. 11 cnt., do drugiego złr. 791 złr. 3 cnt. 
Stosownie do uchwały zarządu, aby już w zbliża­
jącym się roku szkolnym * wychowanków towa­
rzystwa umieszczać w istniejących w Galicji bur­
sach, ogłoszono konkurs na ośm miejsc i na po­
siedzeniu odbytem duia 24. czerwca r. z. takowe 
obsadzono.

Z innych czynności zarządu towarzystwa ma­
my do zanotowania, że wyższych szkół żeńskich, 
założonych i utrzymywanych staraniem towarzystwa, 
istnieje dwie a to w Jaśle i Stryju.

Co do szkół przemysłowych, utrzymywanych 
staraniem towarzystwa, to te są nader liczni" fre- 
kwentowane przeważnie przez terminatorów rze­
mieślniczych, którzy w braku szkół publicznych 
tej kategorii, czerpią jedynie w tych szkołach po­
trzebne wykbztiiłcenie. Równie po nyślnię rozv.ija 
się myśl uiządzania kolonij wakacyjnych dla dzia­
twy szkolnej, czego nejlepszym dowodem, iż za 
przykładem Lwowa idą dziś już inne większe mia­
sta galicyjskie, w których oddziały towarzystwa i 
ludz.e dobrej woli zajmują się tą sprawą.

Organ towarzystwa, czasopismo Szkoła, pozo­
stający pod redakcją Romualda Starkla, rozwija się 
również pomyślnie. Redakcja, zawiązawszy liczne 
stosunki z pedagogami i przyjaciółmi oświaty 

,w rozmaitych stronach monarchji i po za jej gra­
nicami, otrzymuje wiele oiyginalcych koresponden- 
cyj ze wszystkich stron, co oczywiście znacznie 
p i.j  Mynia się do podniesienia pisma.

Administracja „Wydawnictw towarzystwa pe­
dagogicznego" może się i w tym roku poszczycić 
aielu  pięknemi i poiytecznemi wydawnictwami. 
Ddehód ze sprzedaży, który w r. 1885 wync Łil 
8103 złr. 5 V, cnt., wynosił w r. 1886 już 14.761 
złr. 61 % cnt., wzrósł więc o 6.658 złr. 56 eut. 
a czysty majątek administracji o 7.248 złr. 61 cnt. 
Towarzystwo wydało od 15. lipca r. z. do końca 
czerwca r. b. 11 dzieł. Co do wydawnictw wię­
kszej wagi, rozpoczęto pracę nad II książką do 
nauki dopełniającej, która następnie wyjdzie także 
nakładem towarzystwa w przekładzie ruskim; da­
lej mają wyjść wzory rysunkowe dla szkół ludo­
wych a osobne komisje pracują nad obrażana de 
nauki z poglądu. Wykouanic tych wydawnictw 
wymagać będzie jeszcze kilkuletnich zabiegów i 
pracy. Piękny rozwój wydawnictw, zawdzięcza to­
warzystwo icstrudzouej pracy administratora, dra 
Karola Benoniego.

Zarząd rozdał w r. z. dziesięć zapomóg kole­
żeńskich w łącznej kwocie 235 z.lr., nie mógł je- 

uwzględuić wszystkich próśb, wyczerpawszy 
w jpołnośi i preliminowaną przez walne zgroma­
dzenie kwotę. Z funduszi imienia hr. Stanisława 
Badernego rozdał zarząd sześć zapomóg w Jacznej 
kwocie loO złr. °  - i

Rozporządzenie wykonawcze do noweli 
egzekucyjnej.

Z dniem 1. sierpnia b. r. wchodzi w życie 
nowa ustawa egzehucyina, w wielu punktach ró­
żna td  obecnie obowiązującej. Bo tej u staw y  w y ­
dał minister sprawiedliwości pod datą 2 1 . z. m. 
rozpora dzenie wykonawcze, w którein między ia- 
nem i powiedziano:

Aby umożliwić sądom zbadanie słuseności po- 
jtępowauia przy fantowaniu i aby w wypadkach 
spornych dla wyroku mającego się wedle §. 5 . 
noweli wydać przez sąd, nie potrzeba poprzednio 
zarządzać skonstatowania właściwego stanu rzeczy, 
należy we wszystkich wypadkach na to szcze­
gólniejszą zwracać uwagę, aby protokół fanlowania 
lub sprawozdauie o tantowaniu zawierało ogólny
obraz rzeczy. .

p.itrzebi.em jest tu przedewszy i kiem, aby
wszelkie oświadczenia dłużnika, wierzyciela lub
wreszcie innego interesowanego przy tantowaniu
imdanń były przez delegowanego do tego sekwe-
siratora do wiadomości sądu. We wszystkich tych
wvnidkaeh. kiedy sekwes.ratorowie iautują )akis
nraedmiot który z inocy nowej ustawy tylko pod

™ n e m ? 'w a S k a m i Ł g f  
w protbkohf dokładnie uwidocznię, dla czego go 
zafautowatru pomimo wspomnianych P P u-

taV W wypadku przeciwnym, gdy woźny sądowy 
wyłącza od sekwestraeji pewne przednu *, im 
°n takżo obowiązek wyłuszczyć powody swego po­
stępowania a jeżeli idzie o prz idmioty cenniejsze, 
przytoczyć jo szczegółowo według gatuuL‘1 1 wat- 
tosci. 0

Jeżi li sekwestrator nie fantuje pewnych przed­
miotów z powodów zawartych w § 4. noweli, 
— czyli dlatego, iż kwota, uzyskana ze sprzedaży 
tych przedmiotów, nie wystarczy nawet nft pokry­

cie kosztów egzekucji, w takim razie powinien on 
przedmioty te przytoczyć i ouisac szczegółowo, 
tak , aby sąd łatwo mógł nabrać wyobrażenia o
0 ich wartości. .

W żadnym tedy wypadku m? będzie się mógł 
sekwestrator zadowolić tą tylko uwagą, że ddażnik 
nie posiada żadnych środkow d° płacenia, aloo 
że ma same taki" rzeczy, które są wolne od se- 
kwestracji, albo tak mało wart0, że kwota uzy­
skana z ich sprzedaży, nie będzie wyższą od ko­
sztów egzekucji.

Jeżeli sekwestrator w pewoj1." w yt.ad^u ua 
wątpliwości, czy przedmiot^ -natezione u dłużnika 
podpadają §§ 1— 3 nowej nStó^' *j- ni® f?  
wolne od sekwestraeji —  w takim razie należy 
wstrzymać się od fantowania, 0 111 praoz to 
zaśpi uojeuie prowadzącego egi®kucję me jest za­
grożone.

Gdyby atoli przez zaniecnam® fantowania ta­
kich przediniótów zasnokoiam*^prowadzącego egze-
1 .  i _ . i " _ łotr Cab-iradlMl/w

J. G. S. nr. 88b “— 'odnoszącego b aśn ie  do 
tego wypadku.

Tak samo należy postąpić w wypadku, jeżeli 
woźny sądowy nie n<i pewności, czy z powodu 
niskiej wartości przedmiotów, znalezionych u 
dłużnika, a samych w sob ie  podlegających sekwe- 
stracji § 4 . nowej ustawy, ui® nia zaniechać se- 
kwestracji. ;

Dalej minister powiada: „Nie lekceważę sobie 
tego, że wymagania stawiane do sługi sądowego, 
któremu powierzone jest przeprowadzenie fanto­
wania a wypływające z nowej ustawy, są bardzo 
wielkie. Osoby te będą niejednokrotnie w położe­
niu osądzać stosunki życiowe i przystosowując je 
do postanowień ustawy wydawać, chociażby tylko 
pobieżne i chwilowe orzeczenia.

Trudności, wynikające same przez się z po­
wyższego zadania wzrosrn. jeszcze szczególniej 
w pierwszym okresie działalności nowej ustawy, 
zwłaszcza, że z jednej strony w powołanych or­
ganach żywo tkwią jeszcze wspomnienia obowią­
zujących dotychczas postanowień ustawowych, 
które dopuszczały pewne bardziej równomierne 
traktowanie poszczególnych wypadków i że z 
drugiej strony „ie m ,rsz jeszcze praktycznych 
doświadczeń i przykładów zastosowania nowej 
ustawy, które później jako nader pożądane wska­
zówki w przypadkach wątpliwych służyć będą 
mogły.

„To też bkuteczae^o wywiązania się z zadania 
możną oczekiwać tylno pod tym warunkiem, jeśli 
woźni sądowi upowaimeni do przedsięwzięcia 
fantdwań obok ni. zbędnych ogólń;, ch wiadome* 
śe.. będą posiadali także pfftfie doświadczenie 
życiowe i wruatg ftfle wiadomości specjalne a co 
się tyczy y, h  specjalnych wiadomości, to nie 
ograniczam ich bynajmniej do prostego przy­
swojenia sobie postanowień wspomnianej nowej 
ustewy.

„Z tego względu muszę przełożonym sądów 
pierwszej iustancji zalecić, ażeby, o ile na to po­
zwolą stosunki persoualu służbo* ego, czynili sto- 
oOwrty wybór między wóźoyini, którzy w przyszłości 
mieliby przeprowadzać 1 nitowania —  tak ażeby 
ten rodzaj czynności urz ędo *-ej przypadł w udziale 
tylko takim osobom, po których można się spodzie-

wypeloienia jej w sposób odpowiadający du­
chowi n s u  wy.

„Także zaleca, się, ażeby przełożeni sądów 
albo sami, albo przez członków sądu pouczali 
wożuych, do fantocania de'egować się mających, 
9 . P9slauowieniach nowej ustawy w szezególno- 

',l * ażeby im obok tej ustawy udzielili także 
jak na,dokładniejszej instrukcji co do postępo­
wania, a głównie co do sporządzenia protokołu 
tantowania i sprawozdania dla sądu Rozumie się 
saino przez sit*, że wedle uzuauia przewodniczą­
cego sądu może on w danym, szczególuiej wa 
zuym i truanym wypadku czynność fantowania 
poruczyć nie woźnemu, ale innemu organowi są­
dowemu.

. ..Wreszcie spodziewam się, że sądy będą 
miały ciągle na oku jako swoje zadanie w każdym 
poszczególnym wypadku, gdzie się tego okaże po­
trzeba, W7pływać na woźnego sądowego za pomocą
szczegółowych pouczeń, że w drodze rzeczoznaw­
czego zbadania sprawozdań przez woźnych o fau- 
towauiach przedłożonych, pomagać będą do usu­
wania natychmiast w drodze urzędowej wszelkich 
nieprawidłowości, jakieby wkraść się mogły — 
albowiem w ten' sposób tylko uzyska się najpe­
wniejszą rękojmię dokładnego przeprowadzenia w 
praktyce postanowień noąej ustawy".

Episkopat irlandzki w obec bite 
karnego.

Jak wiadomo, ząjrnov.'uł się episkopa. irlandzki 
na ostatuiej swej 'majowej konterencji w Maynootb 
także znanym bilem karnym dla, Irlaadji, który 0- 
becnie przyjęto już w angie.ok.ej IzOie niższej, i 
który niebawem zapewne załatwi Izba lordów, jako 
też innemi piekąceini kwesjami, tyczącemi się Ir- 
landji. Powzięte na teJ koufar«ncji rezolucje 
podpisaue przez Wiliama J, Waisha, arcybiskupa 
dublińskiego, jako przewodniczącego zebrania, Bartł. 
Woodiocka, biskupa * A rdagh, jako sakra tarza, 
ogłosiliśmy w swoim czasie; zwracając dzisiaj po­
nownie uwagę naszych czytelników na ten doku­
ment, czyui,,,, to dla tegc, że w obecnej chwili 
nabiera oa doniosłość* * powodu zbliżającego się 
termiuu ostatecznego załatwienia karnego nilu a 
p-zedewszystkir la celem sprostowania błędu, który 
się zakradł z winy tłumacza w 0&serv. Romano

Zauważyć natęży, że tem. dniami oświadczył 
znowu Gladstone w pubłicznem wystąpienia, że 
zwolennicy bilu karnego przedstawiają tendencyj­
nie moralne i prawne stosunki lrlandji „w fał- 
szywem świetle." Właśnie w ostatnim czasie, 
w którym kwestja bilu karuego opanowała całe 
publiczne życie w Ang\ji, wypadły wszystkie trzy,

jakie zaszły, wybory uzupełniające na korzyść 
Glaństone’a, a niepomyślnie dla stronnictw przy­
chylnych bilowi, gdyż dwa okręgi wyborcze, re­
prezentowane dotąd przez ich kandydatów, zdobyli 
stronnicy Gladstone a, w trzecim zas zdołały się 
wprawdzie jeszcze utrzymać tym razem, ait zna­
cznie zmniejszoną liczbą grosów. Trzeba zaś wie­
dzieć, że wybory uzupełniające w Anglji są zwy­
kle symptomem rozwoju opinji publicznej w ofcec 
jakiejś kwestji, lnb w obec znajdującego się u 
steru ministerstwa. Dla tego też i te trzy wybory 
wywołały wielkie wrtżenie Uk w obo»ie przyja­
cielskim, jak i u nieprzyjaciela, a Gladstone utugl nić 
bez powodu w ostatnich dniach wyrzec przekona­
nie, że przyszłe wybory ster władzy oddadzą po-
nown.e w jegc ręce. A i w wielkiej części prasy
angielskiej, widać nietylko wielkie zajęcie się 
agraryjnemi mordami i innemi tego rodzaju gwał­
tami, ale nadto żywe zainteresowanie się ogólnymi 
stosunkami irlandzkimi, mianowicie zaś owemi 
nieraiło8iernemi wypędzeniami dzierżawców, którzy 
na to nie zasłużyli co w następstwie prowadzi dc 
owych czynów rozpaczy A to jedno zaprzeczyć
się nie da i udowodnione statystycznie, ze właśnie
pod względem takich zbrodni i przestępstw, które 
najpewniej pozwa.ają wnioskować o moralności 
jakiegoś ludu, Irlandja w normalnych czasach stoi 
stosunkowo daleko wyżej, an.żeii reszta krajów 
angielskiej korony — że nigdzie częściej, jak w 
niektórych okolicach lrlandji, nie zachodzi znana 
ceremonjm zamiany b.aiyeh rękawiczek pomiędzy 
sędzią a publicznym oskarżycielem ua znak, że dla 
odnośnych roków sądów przysięgłych braknie ma- 
terjału do oskarżenia. I we wspomnianym na wstę­
pie proteście z maja br. oświadczają biskupi 
irlandzcy: „Mówiąc na podstawie dokładnej znajo­
mości naszych dyecezyj i prowinc-yj, zapewnić mo­
żemy jak najuroczyściej, że z wyjątkiem niektórych 
dobrze znanych, a bardzo niewielkich okręgów, 
ea»ka Irlandj* wolną jest nietylko od czynów zbro­
dniczych i przestępstw, ale nawet od pospolitych 
wykroczeń przeciw prawu. A twierdząc to, może­
my się odwołać ua deklaracje, które złożone zo­
stały przez sędziów je j KróleweLiej Mtmri z powo­
du ostatnich rozpraw 01 zet sądam. przysięgłych. 
A więc i dzisiaj jeszcze jest taL samo, inimo 
wszelkich drażnień, wywoływanych przez stosunki 
i osoby!

Osservatore Romano  przedrukował również 
niedawno temu w tłumaczeniu włoskiem wspo­
mniany protest biskupów irlandzkich. Przy .tej spo­
sobne.^ —frsed ł w nh  wielce polało Wania
godny i>fąd wł&inie w bardzo ważnem miejscu 
błąc! który apowodoiyał sprostowanie ze strony ir­
landzkiej. Gsst^oałorr komunikuje bowiem sam pod 
napisem: „Protes* angielskich (sic/* biskupów i bil 
karny , co następuję:

Od przewin, k-. WiUi Ima M urphj, sekretarza 
najprzew. ks. arcybiskupa dublińskiego, otrzymuje­
my następujące pismo:

„ D u b l i n ,  5. lipca 1887. Panie dyrektorze! 
Dziś rano otrzymaliśmy numer pańskiego pisma z 
dma 3. bm., w który* znajdujemy ogłoszony nie­
dawno przez hie: 11 chję iiiandzką, protest przeciwko 
bilowi karnemu 41* lrlandji. Licząc na znaną u- 
przejmość pańską,_ pozwaiam sobie zwrócić Jego 
uwagę n. peWBf n-eaokłaaii08e wybornego zresztą 
tłumaczenia, niedokładność co prawda, która jb- 
dnenru l  wyeaergtwniejsisych paragrafów protes ta 
odbiera całą j®g® siły- V» §. (j. pańskiegL tłuma­
czenia mówią biskupi: „W edług naszego niezamą- 
conegn zapatrywania^ nie omieszkL zastosowanie 
przygow. wy wanych środków p^ymusowych po­
skromić zbrodni i przestępstw w tej ogianlczo- 
nej w której obecnie saehodzą, wywoła a-

J 5 mczasem w rzeczywistości powiedzieli bi­
skupi, co następnje:

„ M edług naszego niezamąconcgo zapatrywania, 
zastosowanie przygotowywanych środków przymu­
sowych okaże się nietyiko bezwładnym, ażeby stłu­
mić zbrodnie i występki w tej ograniczonej 
sterze, w której obecnie zachodaą,- ale nadto wy- 
wołu opozycję tam, gazie dotychczas przeważał po­
kój i porządek".

Pojmujesz pan łatwo, jak wielkie znaczenie 
ma to oświadczenie biskupów, oświadczenie, które 
w pańskiein tłumaczeniu niknie zupełnie.

Wspomniaue sprostowanie proszę ogłosić pu­
blicznie, albo przez publikację niniejszego listu w 
łamach pańskiego p ism a, albo jak pan uznasz za 
najstosowniejsze.

Korzystam z tej sposobności Danie dyrektorze, 
aby panu oznajmię, z jak wielką satysfakcją śle­
dzimy rozumne zainteresowanie się szacownego pis­
ma pańskiego sprawami ir'andzkiemi i trafny „ą l 
jaki sobie o nich wytwarza. Spostrzeżenie, jak traf­
nie w łamai h pańskiego pisma odzwierciedla się 
istotny Podwójnego ruchu, który ów kraj
trzyma w naprężeniu, tj. ruchu politycznego i ru ­
chu socjalnego - spostrzeżenie to napMina nas 
największem zadowoleniem.

Z wyrażeni prawdziwego uszanowania itd“.
Na tem kończy się komunikat Ojsertatore 

Romano. Organ ten nie dodaje do tego nic ou 
siebie. 0

czynający się nowy sezor handlu zbożowego przed 
stawia się jeszcze bardzo mglisto, wszystko co o 
przyszłych zbiorach w relacjach się czyta, nie ma 
nawet szaty prawdopodobieństwa z powodu sprze­
czności i zmienności w przedstawieniach. To tylko 
pocieszające, że w obec trudności jakie ruchowi 
handlowemu stawiają zwiększone cła ochronne, 
po, zynają Łarządy państwowe na serjo myśleć o 
ułatwieniach w transporcie zboża kolejami. Z ini­
cjatywy węgierskiego ministe-stwa handlu zebrać 
się ma w Peszcie, za porozumieniem się z przed- 
lito* 3. em m inis^istwem , konferencja zarzadów ko ­
lejowych celem zaprowodxenia na kolejach ąustró- 
węgierskicp Lausrortu zboża a la  ~%nru$u Snosób 
ten ti ausportowama uwalnia kupców od konieczno­
ści trzymania znacznych zapasów worków od Ko­
sztów zwrotnych przesyłek tychże, przyczynia się 
zatem przez zmniejszenie kosztów manipulacji han­
dlowej do podwyższunia ceny produktu.

Jeżeli Ou*. tego zmieniłaby sie jeszcze do­
tychczasowa polityka taryfowe kolei, byłby to zna­
czny postęp na polu handlowem. ułatwiający ex- 
porl, a zatem i ruch produkcyjny W obec blisko­
ści żniwa ruch spekulacyjny giełd z powodu nie­
pewności i niejasności położenia staje się zawsze 
mniej śmiałym i wybitnym. Wykazuje się to i w 0- 
becnem usposobieniu giełd, zinieniającem się co 
chwila i w te. okoliczności, że obroty gotowem 
ziaęnerr w następstwie położenia (gran.czaia się 
śe* ile do konieczności. L npcy i iriłyuarzi spodzie 
wają , ę, że pszen.ea węgierska pojawi się ju i  u t  
początki przyszłego miesiąca, a w niepewności j a ­
ką będzie jej podaż, wstrzymują się ile możności 
z zakupnem gotowego ziarna. Ze ceny pszenicy 
i żyta się nie zniżają, albo wyaazują dvferencję 
kilku centów, pochodzi ztąd, że nigazie nie ma 
zapasów, a w Niemczech środkowych 1 południo­
wych a i  wszystko wyczerpane, że’ w podaż' figu­
rują rozliczne gatunki pszenicy zagranicznej, co 
dowodzi, że mimo cła oenrounego produkcja 
rjlnicza w Niemczech konsumeji wystarczyć nie 
może.

Wyczerpały sie też widoczne składy, tisible  
tuppljf amerykańskie spadły bowiem na 32 milio­
nów buszli.

Na naszych targach krajowych ruch odpowia­
da porze i zwyczajnym zapasom.

P s z e n i c y  rolnicy nas1 me mają. Kupcy wy­
czerpują swoje zasoby rzadszymi coraz bardziej 
zapasami do (jzoch, młyny wstrzymują się w bra­
ku jasnego pogiądu na przyszłe sUsunk/ handloi re.

Tranaakeje nieliczne odbywały się pó cenach 
ńotowarych.

Zapasy ż y t a  są znaczniejsze, ruch handlowy 
z tych samych powodów co i w pszenicy nie bar- 
dj*> ajt^wfooy hociuż prawdopodobny 1 y j i r  żni­
wa in V ęgrzecn co do zyta zdaje się otwierać 
lepsze szai se. Gatunki celniejsze miały jednak ła­
twy odoyi.

3a j ę o z m i e n i 1 m w lepszych gatunkach 
byłby popyt, ale go nie ofenjja; ha giełdach nie­
mieckich w obec nieszczegójDogo mniemania o 
stanie zasiewów jęczmienia sw kd acjt km uje chę­
tnie resztę zapasów tego produktu.

Go do o w s a  polepsza się na giełdach uspo­
sób. śnie, podaż staje się wstrzemięźliwą, ceuy pod­
niosły się od 5 do 10 centów. Był też i popyt 
eksportowy do Gzwajcarji i Niemiec południowych, 
bum zasiewów owsa w Niemczech, Czechach i Wę­
grzech nie ma być korzystnym.

R z e p a k  notują w Piadze do zł. 12 . Geny 
oferowane obecnie przez kupców i fabrykantów na 
giełdach austro-węgierskich i niemieckich są co­
kolwiek niższe od zeszłotygodniowych.

G r o c h ,  b o b i k  i wy k ę  od^hoaza ciągle 
tylko lokalnie.

Oferty na c h m i e l  z dostawą terminowa 0- 
piewają do zł, 60 i wyżej

Przegląd handlowy*
y fy . Lwów 16. lipca

(U.j Amwo na Węgrzech jest w pełnym biegu 
a , prawdopodobny wynik jego co do pszenicy oce­
niają relacje węgierskie nader Ltrzystnie, sądzą 
bov, ie n . że wynik ten będzie wyższy od. przecię­
tnego zuioru i da rolnictwu węgierskiemu 18 do 2C 
miljonów cetnarów metrycznych nad potrzebę 
ko ‘sumeji wewnętrznej eiponowegc towaru. Wakui 
tek tego spodziewają się ooie połowy państwa 
zwiększonego rucnu w handlu i przemyśle, a skarb 
państwa zwiększonych dochodów i zmniejszonego 
tem samem deficytu. Zdaje się jednak, że ocenie­
nie to jest przesadne a export spodziewany zależ­
ny .iestety także od wyniku żniw w Ameryce i wr 
Rosji, tudzież w państwach importujących. Rozpo­

k r o n i k a .
Łachód o godz. 7. min. 44.

W ybór uzupełniający jednego członka rady ] 
wiatowej w Sokalu, z g rupy większych posiadło! 
rozpisany został na dzień 12. sierpnia bieżące

c h n w W ?  PlelOrzy mujących do Cz m
on VCU niack kompanja pooożnych, liczi 

przeszło 80 uczestników, która przez Szyce zdąb 
do Częstochowy, kostała przez władze roo^jzkie n 
mai przed samą Częstochową zwróeom na grair 
austrjacką, ponieważ biorący udział w tej pielgrzyi 
nie byli zaopatrzeni jak należy w paazporty, lecz ty 
przepustki czyli tz. półpMU. Ponieważ zbliża 
wkrótce odpust na iw. Annę (26 iiDcaj, na kt 
jak i na następne (15 . sierpnia i 8. września) zas a 
czaj wiele ludności aiitjskiej i wiejskiej wybiers
do Częstochowy, praetc przeztrzegamy najm U u S
bj to osoby wystarały dię 2awczaau #
szpo^j, gdyż w przeciwnym razie snotha je nie* 
I Z  Z  Z dl'°8‘ d0 S m c f  t o r t & W  1
łoby wielce pożądaLem, ażeby iioih#WM*jt 
z amnor po kościołach zwiodło niMg* pobożnj 
pątników na tę wużną dla nich okoliczność.

Z Paryża dochodzi nas następująca ode«v 
ozanowm rodacy! Ciągnienie loterji, urządzone' 
korzyść zakładu św. Kazimierza w Par,*. naz 
czon*i stanowczo na miesiąc grudzień br ZbMża 
Się Więc do ostoieetnegu terminu. W obec tet zw 
camy się raz j(*.^ze do szanownych ; odakli 1 
cając nacz sakład. *ch pamięci i opiece, d. di ,  a 
ną prośh, o poparcie naszego poedstow^ięchi oł 
dr-bnyn me licznym datkiem. Chodź, t J o  « t o w «  
od upadku domu, dającego pisytułel naętfim s ta c i 
1 siero on. na obczyźnie. Oświadczamy przy tej si 
so nosci, że między fantami wystawionemi na r 
czoną łoterję znajduje się kilkadziesiąt prac pęd 
ub dłuta nasz ch pilskich artystów. Fundusze w 

z żądaniem biletów upraszamy przesyłać do brab



2 DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Lipca 1887.

da Monttessny, prezydentki komitetu, 108, rue St-Do- 
miniąue, w Paryżu.

W nadziei, że prośba nasza znajdzie echo w ser­
ach polskich, proszę przyjąć wyrazy prawdziwego 

*zacunku i poważani i.
W imieniu rady zakładu św. Kazimierza 
prezes książę W ładysław  Czartoryski.

3ilety rozesłano po różnych krajach Eurcpy a 
mianowicie: Francja biletów 35.257, (suma opłacona 
14 .93475); Polska (licząc trzy prowincje) 23.523 
(6301 15); Ameryka 17.602 (1570) ; Niemcy 350 
(1 5 1 3 5 ) ; Szwajearja 683 (683); Portugalja 232 
(230); Szwecja 122 (122); Włochy 800 (495 95); 
Anglja 726 (3 550); Australja 10.000 (106); Ru- 
munja 630. Razem rozesłano biletów 89.925 a dotąd 
zapłacono za 24.629 70.

Bankiot na cześć rektora dra Piłata urządzili 
wczoraj wieczorem profesorowie tutejszego uniwer­
sytetu.

jlllb  panny Bronisławy E r iczkowskiej, córki 
dyrektora policji z p. M łrjanem Nenyczko odbył się 
wczoraj w kościele św. Anny Przy nader licznym 
udziale gości weselnych i publiczności.

Liczba szkół żeńskich zwiększa się u nas 
z każdym rokiem. Powstają coraz nowe szkoły, pen­
sjonaty itd. a choć tu i owdzie w tych zakładach 
naukowych dałyby się wprowadzić jeszcze różne 
ulepszenia, to jednak znać ogólnie wielki postęp 
w szczerych i zacnych usiłowaniach zajęcia się 
oświatą kobiet. Do kategorji nowo założonych szkół 
należy między innemi także żeńska s z k o ł a  ,m.  P i ­
r a m o w i c z a ,  nader niewygodnie mieszcząca się 
W gmachu teatralnym. Onegdaj właśnie odbyło się 
tam uroczyste zamknięcie roku szkolnego połączone 
i  popisem uczennic i wystawą ich robót. Sala gu­
stownie udekorowana okazała się za szczupłą, by po­
mieścić liczny zastęp uczennic i licznie zgromadzo­
nych ich rodziców, Nad rozwojem tej szkoły, obszer­
nie dziś rozpisywać się nie będziemy, zaznaczyć 
jodnak musimy, iż jest on więcej jak nader pomyślny, 
eo oczywiście zawdzięczać należy staraniom kie­
rowniczki p. Marji Bąkowskiej i gorliwej a okutecznej 
pracy nauczycielek tej szkoły ph Anieli Buraczkćwnej, 
Wandy Waniozkównoj Eufcozyn; ^  asilko i Felicji 
Węclewskiej. Widać, że wszystkie one wraz z kie­
rowniczką zakładu czują doniosłość swego stanowiska 
cn ją , że to nietylko posada ałe powołanie, które

z całem przejęciem się, carem sercem spełniać na 
leży

Wystawa robót, wypracowań pisemnych i ry­
sunków zaićwno ilością jak doborem nagromadzonych 
okazów przedstawiała się bardzo pięknie Robót 
uczyły pp. Węclew.ka. Dobrowolska i Romanstorfer, 
rysunków zaś pp. Świątkowska i Wartyńska.

Całość popisu zrobiła na obecnych nader dobre 
wrażenie a prezydent miasta i dyrektor wyrazili 
szczególniejsze uznanie kierowniczce i całemu gronu 
nauczycielek.

Poszukiwania zarządziła tutejsza policja za Jó­
zefem Blumenfeldem, pochodzącym z Rosji, który 
objąwszy posadę nauczyciela dzieci u Chama Kaza 
w Oźydowie, skradł temuż dnia 14. bm w nieobecno­
ści domowników z pod zamknięcia 200 złr. pieniądzmi, 
oraz kosztuwnnści wartości 400 złr., poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Poszukiwany liczy lat 24, 
jest wzrostu średniego, twarzy pociągłej i czarnych 
kędzierzawych włosów. — Również jest poszukiwany 
Jan Poniatowski, rodem z Doliny, liczący lat 18 do 
20, który skradł w Stanisławowie 46 złr. pieniądzmi, 
srebrny kryty zegarek ankier, srebrny długi łańcu­
szek emaliowany, tulskiej roboty, takąż sylwetkę i 
ciemno brunatną skórkową tytonierkę z napisem 
„CarlsbadL wartości 32 złr.

Zapiski policyjne. Skradziono srebrny zegarek 
na 15 kamieni z mechanizmem niklowym, z napisem 
na kopercie Tobias, ze srebrnym łańcuszkiem, war­
tości 22 z łr .; perspektywę polną, rozciągającą się na 
łokieć w długości, znaczoną „Fritsch in Wien" z ko­
szar na cytadeli. — Zgubiono czarny pugilares z 
kwotą 7 złr. w Miejskim ogrodzie-; złoty kolczyk 
z dużą kuiką koralową i z małym brylancikiem, 
wartości 8 z łr . ; pakiet z jukstami izraelickiego towa­
rzystwa „Kimthe de Pissche“. — Znaleziono 4 klu­
czyki na ul. Żółkiewskiej

Nie należy przeszkadzać poetkom! W iedeński 
Fremdeńblult opowiada pod powyższym tytułem za­
bawną „sprawę", rozegraną ostatecznie onegda.i w są­
dzie okręgu Leopjldslaćt, w stolicy uaddunajskiej.

Było to przed miesiącem..
1'anua Anna K. w swojej samotni pisała wier­

sze. Pisała, dobierając rymów w pocie swego pięk­
nego czoła. Pulsa biły jej gwałtownie, włosy jeżyły 
się na głowie; wstrzymywała oddech, aby nie spło­
szyć niebiańskich dźwięków, nadlatujących na białą 
kartę papieru...

Naraz, rozkoszne to tetc-a-tete z apolinem prze­
rywa głos jakiś, całkiem prozaiczny:

— Dzień dobry pani!
Przerażona poetka odwraca się szybko i z więk- 

szem jeszcze przerażeniem poznaje w przybywającym... 
szewca Jana Kovatscha.

— Czego tu sobie życzysz, nędzny, w prochu 
czołgający się śmiertelniku ? — woła z patosem.

— Czego ? — powtarza natręt z uśmiechem. — 
Przecież pani wie sama dobrze... Przychodzę po resztę 
za pantofle...

— Co ? pantofle ?! Powiedz raczej sandały, nę­
dzniku! Bogowie nie noszą pantofli...

— No, to nieeh pani zapłaci za sand...
Reszty nie dopowiedział nieszczęśliwy mistrz dra-

twy, albowiem tejże chwili nadleciał ku niemu... nie 
rym żaden z białej karty papieru... ale wielki, ciężki 
kałamarz, obryzgując go atramentem i czyniąc mu 
wielki guz na czole.

Natręt zniknął z równą szybkością, z jaką znikał 
szatan, znalazłszy się niegdyś w takiej samej sytuacji 
w_mieszkaniu Marcina Lutia.

Tylkc że szatan, poczęstowany kałamarzem przez 
reformatora, nie powrócił więcej a majster Kovatsch 
zjawił się w sądzie okręgu Feopoldstadt ze skargą 
przeciw pannie Annie K...

Płaczcie Muzy!...
Bo oto niegodziwy sąd, nie uwzględniając oko­

liczności łagodzących (przerwane ..natchnienia"), ska­
zał zapalczywą poetkę na 48 godzin aresztu !

O ! zmaterjalizowany świecie !...
Susza W Anglji. Zwrotnikowy upał, panujący 

już tak długo w Anglji, daje powód do najpoważniej­
szych obaw o zbiory i fabryki posiłkujące się motu- 
ram. wodnenii W Cumberland i Westmorelanl łąki 
są zupełnie czarne, spalone na węgiel a wieśniacy za 
bezcen sprzedają bydło z powodu braku paszy.
W pomocnej Walji zbiory pszenicy są stracone a 
wodę do picia płacą spragnieni mieszkańcy pc 2 
pensy za dzbanek. Miasto Swansea przez cztery !ni 
było zupełnie bez wody, gdyś wodociągi odmówiły
posłuszeństwa. Otwierano stare źródła w kopaln.ach
węgla, kobiety i dzieci dążyły o świcie w góry celem 
odszukania nawpół wyschłych źródeł. Wiele też bar­
dzo kopalui i fabryk w Walji stoi bezczynnie skutkiem 
braku wody.

Przegląd polityczny.
* Stanowisko Francji w obec konwencji an- 

gielsko-tureckiej wywołało w Anglji ogromne roz­
goryczenie. Times pisze z tego powodu ; „Niemcy 
wiedzą dobrze^ co trzymać o F ra n c j i  a powinne 
o tern wiedzieć i inne narody. Jeżeli kiedy, to w 
chwili obecnej rna Anglia powód do nizdowierza- 
nia Francji. N i k t  w A n g l j i ,  k t o  k r a j  s w ó j  
k o c h a ,  n i e  p o w i n i e n  z a p o m n i e ć  o takiej 
nocie, jak ta, którą nr. Montebello wystosował do 
W. Porty w sprawie konwencji egipskiej.

•  Do Koln. Zty donoszą z Londynu: Spadek 
walorów rosyjskich dowodzi wyraźnie, że Anglja 
gotową jest w tej finansowej wojnie wziąć żywy 
udział. Powody, które obudziły w Niemczech nie­
ufność przeciw niemieckim walorom, znajdują w 
Anglji zupełne zrozumienie. Laienniki angielskie 
zamieszczają artykuły, skierowane 'przeciw papie­
rom rosyjskim.

Telegramy „Dziennika Polskiego.”
Wieaen 10. lipca. Deputowani bułgarscy od­

byli dziś rano o godzinie 10. wspólną konferencję, 
na której zredagowano i wysłano telegraficzne 
sprawozdanie do Sofji i irnowy. W poniedziałek 
opuszcza deputacja Wiedeń. O czem deputowani 
z ks. Koburskim poufuie mówili, utrzymują oni 
w ścisłej tajemnicy, jednakowoż są jak najlepszej 
myśli. .

Tutejsze pisma wnioskują z odpowiedzi ks. 
Koburga, że tenże musi mieć pewne dane, skoro 
przypuszcza możebność porozumienia się z Rosją.

Budapeszt 16. lipca. Obawy wybuchu cho­
lery okazały się nieuzasadnione. Pierwsze objawy 
choroby powstały z wielkich upałów.

Wiedeń 16. lipca. Tutejsza _ giełda była dziś 
zaniepokojoną wskutek doniesienia, ze car nieba­
wem ma przybyć do Królestwa Polskiego.

Wiedeń 16. lipca. Dyrekcja towarzystwa cho­
wu ptactwa wypuściła dziś o godzinie 5. minut 
20. rano 650 gołębi przywiezionych tu z Kolonji. 
Gołębie te puszczone z „Reiehsbriicke" na próbę, na­
tychmiast skierowały swój lot w kierunku zacho­
dnim a po kilku minutach były już zupełnie nie­
widzialne.
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Rzym 1 . hpca. Niebawem ma zostać on-łn 
szonem ułaskawienie Sbarbara zostac ogło-

Petersburg 16. lipCa Tutejsze pis.na nie su 
zadowolone z odpowiedzi ks K obusa ilh  • ą 
zostaw,I on sobie widoczn, f„rlle  j™ ”

p r z ^ c l P J!l’ g Pb? »d®‘ -

ksiażo ^Koburst-  ̂ P*sma donoszą, ż-ksiązę JWDurskr pojedzie do cara, ażeb' wvie-

rZ 7 T £  d08la*ku
k S d / d a t o f  “ mem 1 »»»j

tpWt!^nn0WT ^ Ca' 8kutek wczorajszego telegramu ttonczewa sobranje aż do przybycia 
księcia zostało odroczone. P J J

Berlin 16. lipca. Tutejszy centralny komitet 

j e g o t6J * “ fc"10’''

i iei ^ iC d e A  :16- 01ia defraudanta Zalewskiego,
nem ftf tL *  si? J6SZCZe w wiSzL niu  fo liey j-
dzona Dziś ^  niewł | j ° «  Została dot1d stwi

• A -ołr , przf 8łuo*ano obie» zaprzeczają jeduak, aby 
wiedziały cokolwiek o dokonanej kradzieży.

N A D E S Ł A N E .
Zmiana pomieszkania.7 i . u

aiem * 6 p °a  bnźąeego roku przeniosłem moje 
atelier dentystyczne

z ulicy Sobieskiego 1. i 8. nŁ p 3 a c  M a r j a c l a  1 0  
l ordynują jak  zwykle.

■. .ateiner, dentysta.1571

W i e l k i

C jr t  SidalGia
na p lacu  C astrum  

W Poniedzalsk 18. Lipca 188/.

Mtmmn FmM ie
z dziedziny wyższej sztuki jazdy, 
trcBury krni i gimnastyki, igrzytka 

iltsiyjskie, balet i pantomina.
N a  a a k o d  n e n ł c  n ie o d w o ła ln ie  

p o  r a z  o s t a t n i :

„Karnawał na lodzie“
wielka pantomina w 11 obrazach, 
wykonana przez 80 „aób pod reiy- 

serja p. A Strakaya.
Taniec śnieżny wykona corps de bal- 
let. Końcowy obraz; Jazda sankami 
podesas zawiei śn .żnej, pizy ben- 

galskiem oświetleniu.

Kaia otwarta przez cały dzień

Pauftsk punktualnie o godz. 8. wieczór.

Jutro we Wtorek 19. Lipca b. r

WIELKIE PBZEDSTAWIESIE
z nowym programem.

Z uszanowaniem

T . S i d o l i ,  d y re k to r .

N iniejizem ogłasza się konkurs 
na posadę nauczycielki szycia 

i haftów w szkółce Stowarzyszenia 
, Pracy Kobiet* we Lwpwie z płacą 
roczną 240 złr.

Kandydatki ubiegające się o 
powyższą posadę, winne udowodnić 
dokładną znajomość kroj i i szycia 
bielizny — oraz haftów białych i 
roi ót szydełkowych, i wnieść podi- 
nia swoje do Rady Zawiadowc/.ej 
Stowarzy zenia „Pra.y Kobiet* »e  
Lwowie, ul. Teatralna 1 10, najdalej 
do 1. wrze niia 1887. 1506

" M i  tóM cjjne
(w szy stk ie  gatunki) 

utrzymuje na składzie i poleca 
n ąjtan iej

ALOJZY HOBNER
L W Ó W ,  i-572 f 

u l i c a  K a r o l a  L u d w i n a ,  1. 13,
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Towarzystwo ośwaty ludowej we 
Lwowie posiada jeszcze kilkadziesiąt 

egzemplarzy

Dziejów P ow szedn ie li
Schlossera i Hagera

(t. 1—22)
i sprz-daje takowe po cenie zniżonej w 
kwocie 30 złr. w. a lub nawet za sp lata

ratami po 3 zł. w. a. miior.ozn e.
Osoby, któreby sobie życzyły nabvt 

to dzieło, raczą się zgłosić co przewodni- 
czącogo tegoż towarzystwa dra A leksandra 
H i r s c b b e r g a  (w bibljoteee Ossoliń­
skich).

D r. med.
W .  K R Ę T O  W I C Z

ordynuje jak. dawniej przez cały sezon 
kąpielowy ) 443

w K a r l sb a d  kie.
M ieszka: „Stadt W arschau," Kaiderstrasse. 

K a n c j o n o w & n y

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y

z 10-letnią praktyką, poszukuje < 
umieszczenia, chętniej adrnlhistratji. ■ 

Listy pod lit. G. G. Redakcja 
sK urj’ra Lwowskiego." 1594

S t o r y ,  Ż a l u z j e ,
Korkowe posadzki — chodniki i zasłanki, 

K o b i e r c e  S m y r n i a ń s k i e

- w  T K T i e U e i z n .  - ^ r y b o r z e
poleca

Hagazyn Tapet A. Krzysztofowicza
we Lwowie, plac Halicki 1. 2, 

w  C z e r n i o w c a c h . ,  u l i c a  G ł ó w n a  1. 1 7 .

I

1604

! G.15fd ? sBBtt nafT7 salonowej i psoo^rstiej.

HA186URGSK0-AHERTKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia komunikacTt pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy B n r e m  . Nowym Yorki em

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinom . Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem « I n d i a m i  Z a e lL

3 razy miemęonua,
pomiędzy Hamburgiem a ■ •sy k lem

raz w uw ite .
âr<?Woe pocztowe tego Towarzystwa pifcje k a r ła o  ż t k r ę  

s pos obnoś ć  do , c iróżowania w k a j u t a c h  1 w ś ro d k o w y ch  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y ma n i e  w brasie podróży j e s t  zn ak o m ito ,

uduela J a n  M its c h e k
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Bliższych wyjaśnień 
(Oderberś) dworzec.

B o g u iu in
1554
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B. DITEAE m Lwowio
O . k. uprzyw. fabryczny

SKŁAD LAMP
poleca 1418

do ogrodów i kręgielni

Latanie, Lampy, Litara
j ak ot e }j

I zA T A R N I E
<lo o św ie tle n ia  u lic .

RYSUNKI NA ŻPAEIEBEZPUTNIE.
WysyH.a za zaliczką.

I Wyłączna spyzsiM B. Hitmara Tieyyiniciiowejł jetroln. I

CT3CsO

|  W IE N IE C  P O L S K I
dawniej cukiernia Rothlendera. ! ^  p i s m o  l u d o w e  p o l i t y c z n e

^  wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 centów.

i  P S Z C Z Ó Ł K A

1 S T  J
S Z K O Ł A  M U ZY C ZK A

I_>. M a r k a
1674 I ł o w i e ,  Byne/c l. 9.
Nauka gry na f rtepitnis od poc-zątkęs 
do wydoikonalenia. Nauka śpiewu solo­
wego. G łó w n y  s k ł a d  d l a  G ła lie ji 
F o r te p ia n ó w .  P i a n i n  i  O rg a n ó w . 
Wyłączne zastępstwo najsławniejszych 
fabryk: Bósendorfera, Heitzmana. ftp rzc - 
d k .  t a k i e  n a  r a t y  m le a ię c z n ie  
p o  15  z łr*  Ceny najumiarkowańsze 

i wieloletnia gwarancja. 
Wypożyosalnia od 6 złr. miesięcznie.

ę m m  "

i p ib m o  l u d o w e  i l lu s t r o w & n e
wychodzi we Lwowm rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 

r* i iłółrnp-711!* 1 złr. 50  centów.
złr..

Ci półrocznie
Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume-

ISj rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 
W  tylko 3 z łr . 80  ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 z łr .

 -------------  -* ' 0 u trzy -
1887.
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pocztowym
Lŷ j pod adresem.

R edakcja  i  A d m in is tra c ja  „ W ieńca“ T, 
^  i  „Pszczółki'1 ive L w ow ie , ul. A k a d em ick a  |g

liczba S.

K Galicyjski Bank kredytowy Ę
H n n n r j n m n i r r  n  Ari n i n  1 7  l i e t n u n d n  1 0 Q G  V  1

i w y d a j e

i 4 ° | o  Asygnaty kasowe
z  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

5 " |o  Asygnaty kasowe
tfł z 90 dniowem wypowiedzeniem.

1536 . • X D 3 r x e '- C c j

O O O O O O O O O O O O O O O O &
Z d r ó j  A r c y k s i ę ź n e j  S t e f a n j i  

Krondorfska szczawa
woda stołowa Ich 1 . k. Wysokości, Najdostojniejszych Cesarze- 
wiczo.vstwa 1 najwyższych kół arystokratycznych, którą także 
dla Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Następcy tronu, pod­
czas Jego tu pobytu u ran e kupewann, je , t  w zapas ę w świeżem 
napełnianiu.

W I K T O R  G O L D B A U M
Skład wód mineralnych

1303 we L w o w i e ,  „i. KaroJa Ludw ika I. 39.

O O O O O O O O ' ___________________________

Magistrat miasta Gorlic
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posadę sekretarza magistratu z pensji, 800 złr 
rocznie, z prawem do emerytury w razie stałego zamia­

nowania pc roku prowizorycznej rłużby.
TJoiegający się o tę posadę winni wykazać:
1. znajomość ustaw administracyjnych i rachunkowości 

oraz języka polskiego i niemieckiego;
2. że nie przekroczył 40 roku życia;
B. Świadectwami z dotychczasowych zajęć.
Podania wnosić należy do 4ch tygodni od dnia pierwszego 

ogłoszenia niniejszego konkursu na recę burmist-za miasta 
Gorlic.

Gorlice, 15. Lipca 1887 r.

1603 7 } i i r m i s * r z .

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmaite .

po 1 ‘/, centa oa wyrazu.

T T rząd  p o c z to w y  w M a \ j  m ó w ce .
U  poszukuje rutynowanej i j k s p c d y -  
t o r k i  pocztowej na czas 6-cio m iesię­
cznej adm inistracji z a r a z .  Kaucjono- 
wani rnują pierwszeństwo. 282

Co n v c r s a l lo n s - I .c x ic o n  l l e y e r a
w 15 tomach z atlasem , oprawny, 

w bardzo dobrym stan ie , jest do sprze 
dania za umia.-£Owan% cenę. Wiadomość 
w A dm inistracji „Dziennika Polskiego."

Ukończony u i t t t u r z y s t a ,  poszukuje 
lekcji przez wakacje za mierneui wy­

nagrodzeniem. B liższa wiaaomosć w R e­
dakcji „Dziennika Polskiego."

0<1 n a s t ę p c y  H t t U m a y e r a ,  wszy­
stkie sunnie, mantyle, płaszcze i n a ­

rzutki, zakupił iiak iad  Jaszczyszyna i roz- 
sprzeuaje po bardzo nisniej cenie. Kupuje 
i sprzedaje wszelką starzyznę, Orm iań­
ska 2. 3SU

Młody człowiek z praktyką, poszu­
kuje miejsca za nauczyciela dom 

wego na wieś. Oferty pod adresem : E- 
W. 8. post. rest. Brody 279

p raw dziw e O ł o m u n i e c I  ic kwar-
JL g lc  są do nabycia tak w mniejszej 
jakoleż i w większej jiośei tylko u Wfa- 
uysława Jiirgeusa, ulica Krakowska J. (j.

Je d e n  l u b  d w ó c l i  u c z n i ó w  szkół 
srtdn ick  może mieć umieszczenie 

przyszły rok szkolny w domu nauczyciel* 
języka francuskiego, b. wychowańca aka- 

emji wojskowej, znanego szerszej publi­
czności z długoletniej działainośc; w za­
wodzie wychowawczyni. Mianowicie ucznio­
wie, mający później wstąpić do którejkol­
wiek c. k. akadeinji wojskowej, otrzymają 
gruntowne przygotowanie z matematyki 
i języków n.emieckrego i francuskiego — 
przedmiotów przy wstępny111 egzaminie 
uo zakładów wi-jskowycn szczególnie wy­
maganych. Na ustne i  listowne zgłosze­
nia udzieli bliższej wiaaomości księgar­
n ia  J Milikowskiogo we Lwowie.

T f a n ó y d a t  n o t a r j a ln y  z 8-le 
XV praktyką zawodową, posiadający - 
sną kaucję — poszukuje umieszczę 
Adres : Sokal lit. Y. Z. post. rest.

Ek o n o m , młody człowiek, żonaty, mo­
gący się wykazać ehlubuemi św iade­

ctwami z większych gospodarstw, poszu­
kuje posadę zaraz. A d r.s : J . R. w Nu- 
wosiółee, poste rest. Touste. 278

W*®®'1® z trojgiem dzieci po żołnierzu 
polskim z r. J8(53, który poświęcił 

wszystko d la ojczyzny, po długiem .uła- 
ctwie po obcy b krajach smutnie życie 
zakończył zostawiając żonę i dzieci bez 
funduszu i sposobu do życia. Nieszczęśliwa 
po stracie v szystkiego dotknięta wielkiem 
ubóstwem i ooiemnieniem uprasza Sz. 
Rodaków aby raczyli przyjść w pomoc 
nieszozęśliwej i jej sierotom. R. L.

taiiszkama i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

Do w y n a j ę c i a  w domu pod 1. 23, 
ulica Waiowa na 3-eiem piętrze dwa 

duże frontuwe pokoje uawalerskie i dwa 
pokoje z kuchnią. B liższej wiadomości 
udzieli właściciel domu tamże. 2U8

Ulica Akademicka 1. *»• Do
najęcia pom ieszkania: I. piętro — g 

pokoi z balkonem, stajnią, wozowr.ią; 
II. piętro — po 3 pokoje z balkonem.

K
a  s k le p y  różne lokale 
pod 1. 22 nl. HeHnanska 
L s ie m m a  1887. Bliższyod 1 sierpnia 18° / :  -phższ

udziela Marynowski ul. Jag
I. piętro.

P O U lió ^ ^ ^ ^ O la i  składające się % 6, 5(
4, 3, 2 pokoi z przynależnośeiami, 

pokóJ® kawi-ler»klc, sklepy 
pr2y ulicach H r H j e r o w s k l ę j ,  i» 0 -
Gilewskiego, R # * i u > i c r z o w * r i « j  
oaną muje 2.1 r c a l n o ń c i  Umila 
f l a r t c n i U j H i i r  B r a j e r a ,  Kazimie­
rzowska 37. 241

W y d e w c a  i r e d a k to r  o ń p o w ie d z ia lry ; J ń i e f  L a s k o w n i o k i . P ap ier i  fąc ryk l e»erl»ńłkiej.
Z  D ru K arn i .D i i e n n ik a  T o ls k ie g o *  pod aa rz^ d e m  J a n a  M  i 11 i  g  a,

12161400


